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Damian czekaj
lRaj dla konnych turystów?

Twórcy projektu „Turystyka w siod
le” przekonują, że województwo łódz
kie poprzez swoje centralne położenie, 
bazę turystyczną (w tym liczne ośrod
ki jazdy konnej), walory przyrodnicze 
i dziedzictwo kulturowe posiada na
turalne predyspozycje dla rozwoju tu
rystyki konnej. Ale czy tak jest w rze
czywistości? Niech przemówią liczby. 
Według Głównego Urzędu Statystycz
nego województwo łódzkie plasuje się 
w kraju na następujących miejscach pod 
względem: 
lpowierzchni obszarów o szczegól

nych walorach przyrodniczych (2011 r.) 
– 15., 
lliczby obiektów wpisanych do reje

stru zabytków w przeliczeniu na 100 km 
kw. (2012 r.) – 13., 
lliczby placówek gastronomicznych 

w przeliczeniu na 100 km kw.  (2011 r.) 
– 6., 
lliczby turystycznych obiektów noc

legowych (2012 r.) – 10.
W świetle tych danych potencjał wo

jewództwa nie przedstawia się impo
nująco. Może zatem w przypadku bazy 
ściśle związanej z turystyką konną jest 
lepiej? Sprawdźmy. Pod względem licz
by stadnin/ośrodków jeździeckich (we
dług bazy portalu Galopuje.pl) Łódzkie 
zajmuje następujące miejsca: 

 Słowo się rzekło, 
kobyłka u płota
Minęły 3 lata, odkąd pisaliśmy o budo
wanym w Łódzkiem kontrowersyjnym 
systemie monitorowania jeźdźca i konia 
(GEODETA 2/2011), tzw. konnym GIS-ie. 
W tym czasie zakończono wdrażanie projektu „Turystyka w sio
dle”, a przetargami realizowanymi w jego ramach zainteresowała 
się nie tylko opozycja w sejmiku województwa, ale i prokuratura.

l8. – szkółki jazdy konnej, 
l6. – pensjonaty i hotele dla koni, 
l10. – ośrodki hodowli,
l12. – ośrodki agroturystyki jeździec

kiej. 
Mówienie o naturalnych predyspo

zycjach regionu wydaje się więc odro
binę na wyrost. Można nawet dojść do 
wniosku, że w połowie województw wy
stępują lepsze warunki do uprawiania 
turystyki konnej, i przeszło rok, jaki mi
nął od zakończenia wdrażania projektu, 
niewiele w tej kwestii zmienił. Zresztą 
projekt od początku budził wiele wąt
pliwości i był jednym z przedsięwzięć 

najczęściej krytykowanych przez opo
zycję w sejmiku województwa.

lMiliony, które wzbudziły emocje
Całkowity koszt realizacji pro

jektu „Turystyka w siodle” wyniósł 
33,3 mln zł, przy czym dofinansowanie 
z Unii Europejskiej sięgnęło 16,2 mln zł. 
Przedsięwzięcie było finansowane 
z PO Innowacyjna Gospodarka na lata 
2007- 13, osi priorytetowej 6. Polska gos
podarka na rynku międzynarodowym, 
działania 6.4 Inwestycje w produkty tu
rystyczne o znaczeniu ponadregional
nym. Wśród innych projektów tury
stycznych, którym udało się pozyskać 
fundusze unijne, znalazły się m.in.: „Pęt-
la Żuławska – rozwój turystyki wodnej. 
Etap I” (dofinansowanie ok. 50 mln zł) 
oraz „Wykorzystanie walorów rzeki Wi
sły w celu budowy wspólnego produktu 
turystycznego przez Kazimierz Dolny, 
Puławy i Janowiec” (ok. 40 mln zł), a do 
31 października 2012 r. na rzecz benefi
cjentów działania 6.4 dokonano płatnoś-
ci w łącznej kwocie ponad 332 mln zł!

W ramach projektu „Turystyka w siod-
le” województwo łódzkie ogłosiło kilka 
przetargów. Jeden z nich – z września 
2010 r. – dotyczący wdrożenia systemu 
informatycznego i nawigacji szlaku kon
nego oraz monitorowania jeźdźca i konia 
w ruchu – wzbudził żywą reakcję inter
nautów na Geoforum.pl. Nic dziwne
go. Jego koszt wyniósł blisko 12 mln zł. 
W komentarzach podważano zasadność 

Łódzki Szlak Konny
Celem realizowanego w latach 
2010- 12 przez Urząd Marszałkow-
ski Województwa Łódzkiego projektu 
„Turystyka w siodle – infrastruktura in-
nowacyjnego i unikatowego produk-
tu turystycznego” była popularyza-
cja turystyki konnej oraz stworzenie 
na terenie województwa infrastruktury 
szlaku konnego o światowych standar-
dach. Łódzki Szlak Konny im. mjr. Hen-
ryka Dobrzańskiego „Hubala” miał 
przyczynić się do zwiększenia ruchu 
turystycznego, a także wypromować 
region dzięki stworzeniu pierwszego 
w Europie szlaku turystyki konnej o tak 
dużym zasięgu geograficznym (ponad 
18 tys. km kw.)
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wydawania tak ogromnych pieniędzy na 
„konny GIS”, skoro w kraju nie brak pil
niejszych potrzeb.

Przetarg wygrało konsorcjum w skła
dzie: spółka LTC z Wielunia oraz krakow
ski Comarch, które podjęło się wykonania 
prac za 11,6 mln zł brutto. Przedmiot za
mówienia stanowiło m.in.: dostarczenie 
interaktywnych map cyfrowych w posta
ci aplikacji do urządzeń mobilnych, od
biorników do nawigacji GPS, przewodni
ków głosowych oraz urządzeń, takich jak: 
serwery, routery, drukarki, kserokopiarki, 
notebooki, skanery, akcesoria sieciowe, 
a także wdrożenie systemu.

System monitorowania jeźdźca i ko
nia ma zapewniać jeźdźcom stałą opie
kę (monitoring), a gdy spadną z konia lub 
zboczą ze szlaku – interwencję służb ra
towniczych, którym sprawne dotarcie 
do osób potrzebujących mają umożliwić 
urządzenia GPS. Czy system przyjął się 
w środowisku miłośników jazdy konnej?

lEfekty wdrożenia
Łódzki Szlak Konny liczy aktualnie po

nad 2000 km. Początkowo został zapro
jektowany i wykonany jako trasa o dłu
gości 1817 km składająca się z dwóch 
pętli: zewnętrznej (45 odcinków o łącz
nej długości 1461 km) oraz wewnętrznej 
(12 odcinków o długości 356 km). Z ini
cjatywy lokalnych ośrodków jazdy kon
nej szlak wydłużono o ponad 200 km. 
W ramach projektu „Turystyka w siodle” 
udało się m.in. wybudować infrastruk
turę szlaku, oznakować trasy z wykorzy
staniem instrukcji PTTK, wybudować 

Centrum Zarządzania Szlakiem 
oraz zorganizować 30 punktów in
formacji i monitorowania turysty 
PIMT (aktualnie jest ich 29, jeden 
zlikwidowano). 

PIMT-y zlokalizowane są m.in. 
w ośrodkach jeździeckich, ośrod
kach wypoczynkowych, gospo
darstwach agroturystycznych, 
szkole oraz muzeum. Działają na 
podstawie zawartych porozumień 
o współpracy. Województwo łódz
kie powierzyło im sprzęt kompu
terowy zakupiony w  ramach 
projektu, a właściciele wyżej wy
mienionych obiektów zobowiązali 
się do nieodpłatnego: 
ludostępnienia pomieszczenia, 

energii elektrycznej oraz internetu,
lzapewnienia nadzoru nad po

wierzonymi urządzeniami, 
ludostępnienia turyście sprzę

tu elektronicznego, będącego na 
wyposażeniu PIMT, a w razie ko
nieczności udzielenia pomocy 
w jego obsłudze, 
lwypożyczania turystom indy

widualnym i grupom zorganizowanym 
urządzeń nawigacyjno-informacyjnych 
GPS oraz monitorujących turystę i konia. 

Jak poinformował GEODETĘ Urząd 
Marszałkowski w Łodzi, w zeszłym roku 
z punktów informacji i monitorowania tu
rysty skorzystało ponad 3,8 tys. osób (licz
ba ta dotyczy 18 punktów ujętych w tabeli 
powyżej, w przypadku pozostałych brak 
jest danych). Czy to dużo, czy mało? Śred
nio wychodzi 4 osoby tygodniowo na je
den punkt. Ale cztery najpopularniejsze 
PIMT-y odwiedziło ponad 3 tys. turystów 
(78,7% wszystkich odwiedzin), z niektó
rych zaś w ciągu roku (!) skorzystało kil
ka/kilkanaście osób. Na podstawie tych 
danych nietrudno zauważyć, jak zróżni
cowane jest zainteresowanie turystyką 
konną na terenie województwa łódzkie
go. Z jednej strony ciężko wymagać, aby 
na szlaku liczącym 2 tys. km każdy jego 
odcinek cieszył się równie dużym zainte
resowaniem, z drugiej zaś różnice są tak 
ogromne, że każą zastanowić się nad za
sadnością poprowadzenia szlaku w nie
których miejscach i budowy tam odpo
wiedniej infrastruktury.

Na niekorzyść punktów informacji 
działa coraz większa popularność urzą
dzeń mobilnych zapewniających szero
ki dostęp do informacji. Obecnie wielu 
z nas posiada smartfony, nierzadko wy
posażone w program do nawigacji, co 
nie mogło pozostać bez wpływu na licz
bę wypożyczeń urządzeń satelitarnych 
dostępnych w PIMT-ach. Z rozmów, ja
kie przeprowadziliśmy z prowadzącymi 
punkty informacji, udało nam się dowie

dzieć, że co najmniej w kilku z nich w ze
szłym roku nie wypożyczono ani jedne
go urządzenia!

Ciekawie przedstawia się również spra
wa systemu monitoringu i powiadamia
nia służb ratunkowych. Do tej pory nie 
zanotowano żadnego przypadku sko
rzystania z opcji „Wezwij pomoc”, czyli 
wysłania sygnału do Centrum Przetwa
rzania Danych z informacją o położeniu 
geograficznym poszkodowanego. Brak ko
nieczności jakiejkolwiek interwencji na 
szlaku z jednej strony powinien cieszyć, 
z drugiej zaś może świadczyć o niewiel
kiej popularności Łódzkiego Szlaku Kon
nego i oferowanych w jego ramach usług. 
Stawia również pod znakiem zapytania 
zasadność stworzenia samego systemu.

Oczywiście liczba odwiedzających 
punkty nie obejmuje całego ruchu tu
rystycznego na szlaku w 2013 r. W ze
szłym roku z Łódzkiego Szlaku Konnego 
skorzystało blisko 120 tys. osób. Wśród 
nich byli nie tylko turyści konni, ale 
również uprawiający różne formy ak
tywności: biegi, rajdy rowerowe i piesze, 
oraz uczestnicy imprez turystycznych. 
W założeniach projektowych określo
ny został wskaźnik, świadczący o tym, 
że projekt przynosi oczekiwane rezulta
ty (82 tys. osób/rok). Pod tym względem 
wdrożenie „Turystyki w siodle” zakoń
czyło się sukcesem.

W ramach projektu udało się również 
uruchomić Portal Turystyki Aktyw
nej www.wsiodle.lodzkie.pl (zawiera
jący informacje na temat szlaku, histo
rii, kultury oraz przyrody regionu), skąd 
pobrać można aplikacje mobilne: nawi
gację po trasie Łódzkiego Szlaku Kon
nego (dostępna na smartfony z systema
mi Android, iOS, Symbian, Windows 
Mobile, BlackBerry) oraz „Monitoring” 
(służący m.in. do: sprawdzania pozy
cji innych uczestników wycieczki oraz 
wysłania sygnału o pomoc do Centrum 
Przetwarzania Danych), który przezna
czony jest tylko do telefonów komórko
wych posiadających system operacyjny 
Symbian S60. Od lipca 2012 r. z porta
lu skorzys tało ponad 58 tys. unikalnych 
użytkowników, a strona zanotowała 
173 tys. odsłon (średnio 288 dziennie).

lNie o taki rozgłos chodziło
Łódzki Szlak Konny wzbudził zain

teresowanie nie tylko czytelników Geo-
forum.pl, ale również… Centralnego 
Biura Antykorupcyjnego. Od 28 sierp
nia 2012 r. do 27 maja 2013 r. agenci 
CBA weryfikowali i analizowali prze
strzeganie przez Urząd Marszałkowski 
w Łodzi procedur przy podejmowaniu 
decyzji w związku z realizacją projektu 
„Turystyka w siodle”. W wyniku prze

Liczba odwiedzin w PiMT-ach w 2013 r.
1 „Sportowa Osada” w Burzeninie 1135
2 „Zagroda Młynarska” w Uniejowie 652
3 „Bocianie Gniazdo” w Chruścinie 650
4 „Nadwarciański Gród” w Załęczu Wielkim 600
5 Stado Ogierów w Bogusławicach 300
6 Stajnia „Wiki” w Łodzi 186
7 Centrum Zarządzania Szlakiem 80
8 Stadnina Koni Malutkie 73
9 Specjalny Ośrodek Szkolno-Wychowawczy 

w Stempewie
40

10 „Stajnia Stokrotka” w Buczku 32
11 Gminny Ośrodek Kultury w Osjakowie 28
12 Publiczna Szkoła Podstawowa w Lipiu 20
13 Stajnia Mikołajów 19
14 Centrum Informacji „BUD-UJ RAZEM” 

w Czarnocinie
15

15 „Dolina koni” w Dłutówku 15
16 Stadnina „Denysowo” w Jeżowie 10
17  Stajnia „Agro-Aves” Gajewniki 2
18 Urząd Gminy w Pęczniewie 1
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prowadzonej kontroli funkcjonariusze 
dopatrzyli się nieprawidłowości polega
jących m.in. na: poświadczeniu niepraw
dy w dokumentacji, niedopełnieniu obo
wiązków związanych z przygotowaniem 
dokumentacji przetargowej oraz podej
rzeniu wyłudzenia środków publicznych 
w postaci dotacji. Dlatego też na począt
ku czerwca 2013 r. dyrektor Delegatu
ry Centralnego Biura Antykorupcyjnego 
w Łodzi skierował do Prokuratury Okrę
gowej zawiadomienie o podejrzeniu po
pełnienia przestępstwa. 

Postępowanie prowadzone przez funk
cjonariuszy CBA pod nadzorem proku
ratury toczy się w sprawie tzw. karalnej 
niegospodarności. Do tej pory zabezpie
czono dokumentację związaną z realiza
cją i finansowaniem projektu „Turysty
ka w siodle” oraz uzyskano z Generalnej 
Dyrekcji Dróg Krajowych i Autostrad 
oraz Zarządu Dróg i Transportu w Łodzi 
dokumenty dotyczące ustaleń przebie
gu trasy szlaku konnego. Zabezpieczo
no także materiały związane z przepro
wadzaniem przez Urząd Marszałkowski 
Województwa Łódzkiego kontroli reali
zacji projektu. Wśród przesłuchanych 
znaleźli się m.in. przedstawiciele Pol
skiej Organizacji Turystycznej (po
krzywdzonego w sprawie) oraz podmio
tów dysponujących nieruchomościami, 

na terenie których powstały PIMT-y, 
a także pracownicy departamentów: 
Kontroli i Skarg oraz Kultury Fizycznej, 
Sportu i Turystyki Urzędu Marszałkow
skiego Województwa Łódzkiego.

Jak poinformował GEODETĘ rzecz
nik Prokuratury Okręgowej, w sprawie 
kontynuowane są czynności mające na 
celu zbadania prawidłowości realizacji 
zamówień ogłoszonych w ramach pro
jektu. Do tej pory nikomu nie przedsta
wiono zarzutów.

lco dalej
A jak Łódzki Szlak Konny odbierają ci, 

których najbardziej on dotyczy – właś-
ciciele stadnin, ośrodków jeździeckich 
czy gospodarstw agroturystycznych? 
W rozmowie z GEODETĄ wielu z nich 
przyznało, że dzięki powstaniu Łódzkie
go Szlaku Konnego mogą współorgani
zować imprezy, które przyciągają nawet 
kilkaset osób, chwalą sobie reklamę szla
ku i przyznają, że dzięki niemu odwiedza 
ich więcej turystów. Nie zabrakło jednak 
głosów krytycznych. Znaleźli się tacy, 
którzy nie dostrzegają żadnej korelacji 
między powstaniem szlaku a wzros tem 
zainteresowania turystyką konną. Na
rzekają również na reklamę szlaku, któ
ra jest słaba, i zdarza się, że turyści do
wiadują się o nim dopiero po przyjeździe 

do ośrodka. W tej sytuacji trudno dociec, 
czy Łódzki Szlak wpływa na rozwój tu
rystyki, czy też nie. Liczba osób korzy
stających ze szlaku podana przez Urząd 
Marszałkowski zdaje się wskazywać na 
pierwszą ewentualność, ale głosy właści
cieli ośrodków są podzielone. Być może 
problemem jest długość szlaku i różny 
stopień zainteresowania jeździectwem. 
Twórcy Łódzkiego Szlaku powinni chy
ba rozważniej wybierać miejsce jego usy
tuowania, skupić się na kilku krótszych 
odcinkach i więcej wysiłku włożyć w ich 
promocję, a wtedy – być może – nie po
jawiłby się też zarzut niegospodarnoś-
ci. Teraz pozostaje już tylko liczyć na 
to, że turystyka konna w Łódzkiem ru
szy z kopyta i dotychczas zainwestowa
ne pieniądze nie pójdą w błoto. Co zaś 
do systemu monitorowania jeźdźca i ko
nia w ruchu, nie sądzę, aby nagle zyskał 
na popularności, a oferowane w PIMT
-ach urządzenia nawigacyjne stały się 
rozchwytywane przez turystów. Jedyny 
sensowny element tego systemu – portal 
z dokładnymi mapami szlaku, szczegó
łową informacją turystyczną oraz apli
kacjami do ściągnięcia na różne urzą
dzenia mobilne – można było stworzyć 
kosztem 10-krotnie mniejszym niż war
tość przetargu na „konny GIS”. 

Damian czekaj
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